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P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . JDekera i Spółki. —■ R e d a k t o r : A .  W annow shi.

JW 114. — W e W to r e k  dnia ‘20. Maja 1834.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  15. M aja.

N. P a n  raczy ł do tychczasow em u N a d - M a r ­
szałkowi Kró lestw a P ru s s ,  H r .  D o n h o f f ,  
nadać w akującą g o d n o ść  O ch m is trza  kraju , 
zaś P rezesow i R egency i,  H r .  D  o h n a - W  u n d -  
l a c k e n ,  dosto jeństw o N ad-M arsza łka ,  z p rzy­
dom kiem  Jaśn ie  W ie lm o ż n y  (E x c e l len z ) ;

Z  d n i a  17.  M a i a .
N .  P a n  raczył najm iłościw iej m ianow an ie  

proboszcza przy kościele Ś. W o jc ie ch a  w P o ­
z n a n iu ,  J ó z e f a  B r z e z i ń s k i e g o ,  n a  ka­
nonika przy kapitu le  ta m e c z n e j ,  po tw ie rdz ić  
i paten t  jego w łasnoręcznie  podpisać.

P rz y b y ł  tu :  J W ,  rzeczywisty T a j n y  S tanu  
i spraw zew nętrznych  M in i s te r ,  A n c i l l o n ,  
z W ied n ia .

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g ,  d n .  só  K w ietn ia .  (8 Maja).

W  dn iu  2a b. m* to jest p ie rw szego  dn ia  
Świąt Z m artw ychw stan ia  Pańsk iego  odby ł się 
tu ,  w s to l icy ,  ze w spaniałą  uroczystością ,

o b r z ę d  u z n a n ia  pe łn o le tn o śc i  J- C. M . W i e l ­
k iego Xięcia  Cesarzewicza N astępcy  T r o n u  
i wykonania przez  tegoż X iążęc ia  przysięgi na  
w ierność .  Szczegóły  tego  p am ię tn eg o  i je ­
d y n e g o  d o tą d  o b c h o d u  p ó źn ie j  um ie sz czo n e  
będą ,

P .  G enera ł  G u b ern a to r  P e te rsburga  o trzym ał 
od  J .  C. M. Cesarzew icza N astępcy , R eskryp t 
z d .  2 3  b. m. w tak ichw yrazach : „ H ra b io  P ię t r z ę  
Kiryłowiczu. Przyszedłszy  do  lat zu p e łn y c h  
m ia łem  szczęście w ypełn ić  najp ierw szą m ą  po* 
w in n o ść :  w ykonałem  p rzed  T r o n e m  N ajw yż­
szego p rzysięgę  w iernośc i P a n u  M e m u  i R o ­
dzicow i,  a w Jego  O sob ie  : najmilszej O jcz y ­
ź n ie  M oje j.  O b y  m i jwyźszy dop o m o g ł 
do  w ykonan ia  rzeczą ,am ą te g o ,  com usty 
i sercem  przyrzek ł w Jego  Św iątyn i.  Powzią- 
wszy odtąd święty obowiązek p rzygo tow yw a­
n ia  s ię  do tej chwili,  w  k tó re j ,  z woli Cesarza, 
p o c z n ę  służyć J e m u  i R o ssy i ,  p ra g n ę  też 
i dzisie jszy , tyle w ż y c iu  inojern w ażny dzień , 
oznaczyć  c z e m ś ,  chociażby n ie  d la  w n l u ,  
p o ż y te c z n e m ,  i raz em  oznaczyć wdzięczność 
M o ję  ku te m u  m ie jscu ,  gdzie ub ieg ły  d z ie ­
c in n e  lata m o j e ,  g d z iem  się  nau c zy ł  kochać 
R ossyą  i g d z ie  n ak o n iec  w yrzek łem  św ię tą  
m ą  p rzysięgę.  P ro sz ę  W a s  ażebyś do łącza­
jące się przy n in ie jszem  50,000 rubli rozda ł  
ty m  n iedosta tn im  m ieszkańcom  P e te rsb u rg a ,
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i t ó . rzy  na jw ię c e j  p o t r z e b u j ą  p o m o c y  i na jw ię .  
cej  są jej  go dn e tn i .  N i e c h  on i  wra z  ze  m n ą  
i z e  wszys tk i emi  s p ó ł z i o m k a m i  N a s z e m i ,  b ł a ­
ga ją  S tw ó rc ę  i zby r ac zy ł  w jak n a jd ł u ż s z e  lata 
z a c h o w a ć  d n i  n a s z e g o  M o n a r c h y ,  a P a ń s t w o  
Ro ssy j sk i e  w n i e z a c h w i a n e j  u g r u n t o w a ł  p o ­
m yś lno śc i .  Z o s t a j ę  W a m  za w sze  p r z y c h y l ­
n y m .  A l e x a n d e r . 11

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  L u b l i n a ,  d n i a  5. Maja .

D n i a  4.  M a j a  r. b ,  o d ł o ż o n ą  z woli  N a j w y ż ­
szej  r o c z n i c ę  i m ie n i n  N .  Cesa r zo we j  i K r ó l o ­
w e j ,  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n y  i u r o d z i n  N .  Ce -  
s a r zew ic za  W i e l k i e g o  X ię c i a  Na s t ę pc y  T r o n u ,  
A l e x a n d r a  M i k o ł a j e wi cza  i J e g o  do j ś c i e  do 
p e ł n o l e t n o ś c i ,  o b c h o d z o n o  tu  u roczy śc i e .  —  
M i es z k a ń c y  m i a s t a ,  ko rzy s t a j ą c  z  p r z y p a d a j ą ­
ce j  w t ym d n i u  W ie l k a n o c y ,  p o d ł u g  o b r z ą d k u  
ru s k i e g o ,  dla okazan i a  s zcze re j  życz l iwośc i ,  
j a ka  ich d la  w a l e czn eg o  wojska  oż yw ia ,  p o s t a ­
nowil i^  z ap ros i ć  n a  ś w i ę c o n e  ca ły  g a r n i z o n  
w  mie śc i e  k o n s y s t u j ą c y ; w t ym  ce lu  zas t awio­
n e  zos t a ły  na  p i ę k n y m  p l acu  mus t ry  l i c zne  
s t o ły  z  s w i ę c o n e m ,  o s o b n e  dla of icerów,  a o s o ­
b n e  illa ż o ł n i e r zy .  P o  w y s łu c h a n i u  n a b o ż e ń ­
s twa  w kości e l e  k a t e d r a l n y m ,  ud a ły  s ię wszy ­
s tkie  w ła d z e  cy w i ln e  m i e j s c o w e  wraz  z dep u -  
ta cyą  ob yw a t e l i  mias t a ,  na plac z eb ran i a ,  gdz i e  
o c z e k i w a n o  p r zyby c i a  z a p r o s z o n y c h  gości .  —  
W r a c a j ą c  z n a b o ż e ń s t w a  o d b y t e g o  w kośc i e l e  
r u s k i m ,  wś ró d  h u k u  dzia ł  i r a d o s n y c h  o k r z y ­
kó w  wita j ącej  p ub l i c zn o śc i ,  p r z y b y ł  wkrótce  
J W n y  G e n e r a ł - A d j u t a n t  R u d i g e r ,  D o w ó d z c a  
k o r p u s u  3go p i e c h o t y ,  o to c z o n y  ś w ie t n e m  
g r o n e m  G e n e r a ł ó w  i o f i c e r ów ,  a wo j sk o  ga r ­
n i z o n  sk ł adające  u s z y k o w a ł o  s i ę  p r zy  s t o l ach  
d la  n i e g o  p r z y g o t o w a n y c h ;  p r zy  od g ło s i e  w o j ­
skowe j  mu zy k i ,  s p e łn i a n o  n a s t ę p n e  t o a s t y : za 
zd r o w i e  N .  P a n a ,  J e g o  d o s t o jn e g o  N a s t ęp cy  
I r o n u ,  t ud z i eż  zw yc i ę zk i e go  wo j ska  rossyj -  

■skiego; a r o z r z e w n i a j ą c y  by ł  m o m e n t ,  w  któ­
r y m  j e d n o  z g o d n e  o d g ł o s y  d w ó c h  p o ł ą c z o n y c h  
b r a t n i c h  n a r o d ó w  n i o s ł y  z s e r c  p o c h o d z ą c e  
ż y c z e n i a ,  o  d ł u g i e  i  s z czę ś l iwe  p a n o w a n i e  
■Wspólnego ich O jca  i d o b r o t l i w e g o  M o n a r c h y ,  
—  W i e c z o r e m  d a n o  w  tea t rze b e z p ł a t n e  w i ­
d ow i s k o  i d o b r o w o l n i e  d o m y  o ś w i e c o n o ,  z a ­
k o ń c z y ł  zaś  dz ień  t e n ,  d a n y  w  r zęs i s t o  o św ie ­
c o n y m  i p r z e z r o c z e m  p r z y o z d o b i o n y m  p a ł a c u  
r z ą d o w y m  K om m i s s y i  w o j e w ó d z k i e j ,  p r z ez  
J W .  R a d z c ę  S t a n u  P r e z e s a  te jże  K o m m i s s y i  
H r a b i e g o  R os t w oro w sk i ego ,  bal  z  t ańca mi ,  n a  
k tó r ym  w z n o s z o n e  zos t a ły  t oas ty  za zd ro w ie  
i po my ś l n oś ć  N .  Ce sa r za  i Król a ,  N .  P a n i  i Je -  
go  C es a r z ew icz ow sk i e j  M oś c i  W i e l k i e g o  X ię .  
eta A l e x a n d r a  M i k o ł a j ew i c za  Na s t ę pc y  T r o n u ,  
a w es o ł a  z ab aw a  g r o n a  p r z e s z ł o  200  o s ó b  z n a ­

k o m i ty c h  ob o j e j  p ł c i ,  p r ze d ł u ż y ł a  aż  d o  r a na  
u ro cz ys to sc  d n i a  d r og i e go ,  k t ó r e g o  mi łe  wspo- 
m n t e m e  p o z o s t a n i e  n a  d ług i  czas  w pami ęc i  
u r a d o w a n y c h  i w d z i ę c z n y c h  L u b l i n a  mie-  
s zk an có w .

Z W a r s z a w y ,  d n i a  14. Maja .
U p o s a ż e n i e  B a n k u  p o l s k i e g o ,  wy n os zą ce  

d o t ą d  t r zydz ie śc i  m i l i o n ó w  z ło tych  polskich,  
p o d n i e s i o n e  zos t a ło  na  42 m i l i o n y ,  a z a t em 
o  12 m i l i o n ó w ,  a to c e l e m po s t aw ie n i a  Banku  
w  m o ż n o ś c i  w sp i e r a n i a w i ę c e j  p r z e m y s łu  i han.  
d l u ,  zw ła szcza  w  zw ią z k u  z  r o l n i c t w e m ,  tu­
dz i e ż  dan i a  m u  ś r od kó w  d o  wy s t awien i a  rneąa- 
z y n ó w  z b o ż o w y c h  n ad  W i s ł ą .

W  ty ch  d n i a c h  d os z ł a  ru u r z ę d o w a  wiado-  
m o s s ,  ż e  Stol ica  A p o s t o l s k a  ud z i e l i ł a  w ła ś c i ­
w e  p o d  w z g l ę d e m  d u c h o w n y m  facul ta t es  J W .

ł  r a ł a t owi  P a sz k ow ic z ow i  d o  z a r z ą d u ,  w 
m i e j s c u  B i sk upa  S k o r k o w s k i e g o , D y e c e z y ą  
K ia k o w sk ą  w g ra n i ca ch  K ró l e s tw a  Pol ski ego  
p o ł o ż o n ą .

E g i p t .
Z  K a h i r a ,  d n i a  10. M"arca<

W o j s k o  w Sy ry i  wiele uc i e r p i a ło  podcźas  z imy 
p r z e z  c h o r o b y  ; Jecz u z u p e ł n i a  s i ę  n o w y m  za- 
c i ąg i e rn .  V i c e - K r ó l  ch ce  o r a z  mie ć f l otę  swoję 
w  d o b r y m  p o r z ą d k u ;  l ecz  ta c zę ść  p o t ęg i  jego 
d o z n a j e  n i e s zcz ę śc i a ;  p r z e d  m ie s i ą c e m  spal i ła 
s i ę  p r z y p a d k i e m  f r ega ta  J a f f a r i a , j e d n a  z n a j ­
p i ę k n i e j s z y c h ,  i r z ad ko  k tó ry  ok rę t  w y p ł y n ą ­
wszy  ( c h o c i a ż  na  krótki  c za s)  n a  m o r z e ,  wraca 
b e z  u sz k o d z en i a  tak,  i i  n a p r a w a  wiel e  kosz tu ­
j e ,  c z e g o  p r z y c z y n ą  jest  p o ś p i e c h  w b u d o w ie  
ok rę t ów .  W  mie j s cu  O s m a n a  B a s z y ,  który 
p r z e s z e d ł  n a  s t r o n ę  S u ł t a n a ,  m i a n o w a ł  V ic e -  
K ró l  M u t i s  B e j a  A d m i r a ł e m  f loty.  W y n i ó s ł  
t akże  K a p i t a n a  B e s s o n  ( F r a n c u z a )  n a  s t opień 
B e j a  i m i a n o w a ł  V i c e - A d m i r a ł e m .

M e h e m e d  A l i  z a t r u d n i a  s i ę  t e r az  ki lkoma 
w ie lk i e m i  p l a n a m i  d o  w e w n ę t r z n e g o  u l e ps z e ­
n i a  k ra ju .  K aza ł  o n  z ro b i ć  m a p p ę  okol i cy  po­
m i ę d z y  K a i r e m  i S u e z ,  z e  w z g l ę d u  za łożeni a  
kole i  ż e l a z n y c h ,  a gdy  s p r a w o z d a n i e  j e g o  in- 
ź e n i e r ó w  ko rz ys tn i e  w y p a d n i e ,  o  c z e m  nikt 
wą tp i ć  n i e  m o ż e ,  p o n i e w a ż  t e n  kraj  j es t  prawie 
z u p e ł n i e  m a r t w ą  p ł s z c z y z n ą ,  a  tw a rd y  g run t  
tej  s t ep y  s zc ze g ó l n i e  p r z y d a t n y m  j es t  do  wy­
k o n a n i a  t e go  ce lu ,  d z i e ł o  to  n i e z w ł o c z n i e  roz­
p o c z ę t e  z o s t an i e .  B y ł o  to j ego  z a m i a r e m  od 
d a w n a ,  u ł a tw ić  sob i e  p r ęd s ze  związki  z prowin-  
cyami  p o ł o ź o n e m i  na d  b r zeg ami  C ze rw onego  
m o r z a ,  a r a z e m  p rz y cz y n i ć  s i ę  do  u ła twien ia  
p a r o w e j  ż eg lu g i  p o m i ę d z y  I n d y a r n i  i An g l i ą .  
D r u g i m  p l a n e m  jego  j es t  ow o  wie lk i e  dz i e ło ,  o 
k t ó r e m  już  kiedyś N a p o l e o n  p rzepowiedz i a ł ,  
t o  je s t :  z b u d o w a n i e  g ro b e l  i m o s t ó w  z u p u ­
s t ami  na o b u  o d n o g a c h  N i l u  t a m ,  gdz i e  s i ę  ta



rzeka dziel i ,  aby za po mo cą  tyc hże ,  r ze ką  tą 
zatrzymywać,  a gdy na  Ni lu  ma ło  wody,  zdzia­
łać dosta teczne odwilżenie  ca łego kraju; kl imat 
bowiem tamtejszy i z i emia są tego rodza ju,  i i  
w każdej porze  roku  wszelkie p łody  wydawać 
m og ą ,  byle tylko g run ta  mogły  być cząsto od.  
wilżane.  Odnog i  Ni lu są w n iek tó rych m ie j ­
scach do 600 stóp szerokie i ma ją zawsze,  c h o­
ciaż przy najniższej  wodzie ,  wielką tejże massę;  
inoźna sobie wiąc z t ąd  wystawić o wielkości  
przedsięwzięcia.  P o s t an o w i ł  on kazać b u d o ­
wać mosty z kamienia z ś luzami  zamykanemi ,  
do czego już p rzysposob iono podosta tkiem ma- 
teryałów tak dalece,  iż robota  w każdej  chwil i  
rozpoczątą być może .  M e h e m e d  A l i  jest  j e ­
szcze si lnym starcem,  mo ż e  z a t e m ,  jeżeli przy 
swem przedstąwz iąc iu  stale obstawać będzie,  
doczekać sią usk u te czn ien ia  swego d z i e ł a ,  a 
tym sposobem jeszcze za swego  życia oglądać 
ukończenie  t rwałego p o mn ika  swej sławy.

S z w a j c a r y  a.
Z  B e r n u ,  dnia 9. Maja.

N a  dzi siejszem pos ie dzen iu  uchwal i ła  W .  
Rad a  podany przez R a d ą  regency jną  wniosek 
w zg l ąd em  oddalenia  Po laków z kan tonu ,  z n a ­
czn ą  g łosów większością.  ( D o k ł a d n e  d o n i e ­
sienia o tem posiedzeniu  Redakcya Gazety 
Po zn ań sk ie j  w jut r zejszym n u m e r z e  zamieści .)  

r a n c \  a.
Z  S t r a s b u r g a ,  dn ia  6. Maja.

Mias to  nasze ciągle widownią  naj smutn ie j ­
szego n ie ł adu .  Nie  ulega to teraz żadnej  wąt­
pliwości ,  że w walce między  żołn ie rzami  19. 
pó łku p iechoty z j edn e j  a mieszczanami i ar- 
tyleryą z drugiej  s t rony,  pierwsi byli zaczep ia ­
jącą st roną.  Ż e  s łyszano okrzyk:  „ N i e c h  żyje 
Król!  Precz  z r epubl ikanami  !“ to teraz nikogo 
nie zadziwi ,  ale pojąć nie można,  iż po zw ol o­
no  żo łn ie rzom przeciągać ulice miasta wśród 
okrzyków: „N ie ch  zginą  mi e sz cz a n i e ! "  kiedy 
dotychczas tu n igdy nie  słyszano okrzyk u :  
„N ie ch  zginą  wojskowi ! “  p rzec iwnie  między 
obywatelami  i wojskiem naj lepsze panow ało  
porozumien ie .  W c z o r a j  zaszło powtórn ie  n ie ­
pokojące zbiegowisko.  19. półk odebra ł  r o z ­
kaz, aby z koszar  n ie  wychodz i ł ,  ale artylerzy- 
ści na d rod ze  po jedy nku  domagal i  się satysfa- 
kcyi ;  mieszczanie z  klass niższych do nich się 
przyłączyli; ,  zaczęto formaln ie  uganiać  sią za 
żołnierzami  w sp o m n io n e g o  p ó ł k u ,  wszystkie 
usi łowania  policyi,  aby nie rządowi  t emu zapo- 
b iedź ,  były na d a r e m n e  a pol icyantów pr zy jm o ­
wano  gwizdan iem i r zu can iem kamieniami .  
Oficerów 19 pólku p rześ ladowano  na  ulicach,  
jednego szefa batal ionu zelżono,  j e d n e m u  ad- 
jujantowi , który szabli d o b y ł ,  wyrwano ją z 
rąk i o t r zymał  o n  cięcie w głową,  t a k ż e  sk rwa­

wiony  n a  zi emią upadł .  W y p a d k i  t e wyda* 
rżały sią przed koszarami 19 połku,  do których 
t łum roz ją t r zony  chciał  sz t u rm owa ć ,  cz em u  
jednak n teug ię tośe  i ro z t ro pn e  b ran ie  sią szefa 
a r t j l e ry i  zaradzi ło,  W i e l e  p rzyaresztowań 
dzisiaj przedsięwz ięto .  Z  t rwogą czekamy na ­
dejścia wieczora.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. Maja.
Na  j ednern  z ostatnih pos iedzeń  izby  d e p u ­

towanych  objawił  P- Lam ar t ine  zdan ie  swoje
0 dyp lomatyce  Napoleońskiej  w t en sposó b :  
„P o d z i w i a m  w rządach cesarskich wszystko,  
zacząwszy od K od exu  Cywi lnego  do ko lum ny  
na  placu V e n d o m e ,  od bitew we Wł os ze ch  
do  zaszczytnej  klęski p od  W a te r l o o ;  wszystko,  
ale nie  mora lność  i c h , ich swobody.  D y-  
plomacya rządów cesarskich była najgrawają-  
cem się kug la rs twem,  gdzie występowała p r o ­
sta p r rzem oe  po łączona  z ki lkoma zwykłemi  
f o rm a m i  i im po n u j ąc ą  g rzecznośc ią ;  p rawdzi ­
w y m  dyp lomatycznym a j en t em  był  oręż.  P o ­
s tanowienia wydane  w Berl inie  i Medyo lan ie  
stwarzały z każdą go dz i ną  n o w e  p rawo na ró-  
d ó w ,  a jeźłi  zagran iczne  gab ine ty  niechcialy 
sią powodować  wydan ym po le c e n io m ,  wybijali 
drzwi Kommissa rze policyi z oddz iałem źan* 
da rmó w,  darli p r o toko ły ,  wywlekli  Papieża  
z W a t y k a n u ,  dwóch Królów z Mad ry tu  lub 
z B a jo n n y ,  i układy zostały zawarte i uskute­
c z n i o n e . . .  Jest  rodzaj  dyp lo ma cy i ,  który za­
wiera układy za pomoc ą  a r ma t ;  kongressa o d ­
bywa na pobo jowiskach ,  w miejscu p ro toko łów 
stawia zwycięs twa lub k lęski , moralności  naro ­
dów nogami dep cze ,  żadn ego  prawa n ie uzna je ,  
jak tylko p rawo przebiegłości  lub  p rzemocy,
1 do zwyc iężonych  „biada  w a m ; “  woła- Dy- 
p lomacya ta prowadzi  do Mo skw y,  a kończy 
sią pod  Wate r loo .  Nic  ona n a r o d o m  nie zos­
tawia,  prócz s ławy wojskowej ,  znak ów  zwy-  
ei ązkich,  n ieprzyjaciół  i ż a l u ! "

Z  d n i a  g. M a j a .
D z i e n n i k  S p o r  ó w donos i ,  źe  rząd frart- 

cuzki odebra ł  wiadomości  z Madry tu  aż do  d,  
j .  Maja treści nas tępu jące j :  „ D o n  Carlos p rzy­
był  do Charnuska,  w pobl iżu San ta remu.  R o z ­
mówiwszy się z D o n  Mig ue le m,  udał  się w kie­
ru n k u  ku E v o r a .  T w i e r d z ą ,  że X i ą i ę  T e r -  
ceiry w p ó ł n o c n y ch  p rowiney ac h  Por tuga l i i  
ciągle czyni  pos tę py .  Gaze ty  hiszpańskie z a ­
wierają wyszczególnia jące doniesienia  o n i e ­
z l iczonych korzyściach,  dop ię tych  przez  woj­
sko Kró lowej  nad powstańcami .  W  Starej Ka­
stylii Me r in o  na g ło w ą  został p o r a ż o n y ;  sy­
nowiec  jego poległ .  I n n y  her szt  b u n to w n i ­
k ó w,  L o c h o ,  wypar ty s to pn io wo  z Ma n ch y  
i Est remadury- ,  uszedł  do Portugal i i .  -— G a ­
zeta N a d w o r n a  obwieszcza kilka dość ważnych
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d e k r e t ó w ,  J e d e n  z  p o m i ę d z y  tyc h p o l e c a  z ł o .  
z o n e j  z P r a ł a t ó w  i ś w i e c k i c h  u r z ę d n i k ó w  Jun..  
cie^ o b m y ś l e n i e  p l a n u  dla  r e f o r m y  o r g a m z a c y i  
k o ś c i o ł a  i d u c h o w i e ń s t w a  w e  w s z y s t k i c h  o n e j  
o d n o g a c h ,  z  z a s t r z e ż e n i e m  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
z  O j c e m  ś. w  t y c h  p u n k t a c h ,  w z g l ę d e m  k t ó ­
r y c h  i n t e r w e n c y a  j e g o  p o t r z e b n a ;  r o z k a z u j e  
t en  de kr e t  w y r a ź n i e ,  a by  w o c z e k i w a n i u  tej 
r e f o r m y  ż a d n y c h  n o w i c y u s z ó w  d o  k l a s z t o r ó w  
n i e  p r z y j m o w a n o ,  c h y b a  za w y d a n e t n  w y r a ­
ź n i e  u p o w a ż n i e n i e m  d o  tego.  D r u g i  dekret  
ł a g o d z i  praw’o ,  z a w i e s z a j ą c e  karę ś mi e r c i  n a d  
p r z y j ę c i e m  d o  ta j nyc h t o w a r z y s t w ,  p r z e z n a c z a ­
j ą c  z a  t a k o w e  w y s t ę p k i  w i ę z i e n i e ,  w y g n a n i e ,  
k a s s a c y ą ,  t u d z i e ż  obd arz aj ąc  w s z ys t k i e  te o s o ­
by  , c o  d o t y c h c z a s  w tych z a b r o n i o n y c h  s t o ­
w a r z y s z e n i a c h  u d z i a ł  m i e w a ł y ,  n i e o k r e ś l o n e m  
u ł a s k a w i e n i e m .  “

K o r r e s p o n d e n c y e  z  B a j o n n y  z  d.  3.  m .  b.  
b r z m i ą  p o m y ś l n i e j  dla s p r a w y  K r ó l o w e j  o d  d a ­
w n i e j s z y c h .  M ó w i o n o  o  u d z i e l e n i a c h  z Ga-  
l i c y i  i S a n t a n d e r ,  d o n o s z ą c y c h  o  z u p e ł n e m  
z n i e s i e n i u  p o w s t a ń c ó w .  E s p a r t e r o  s ta ł  w  Bil-  
ba z  3 0 0 0  w y b o r n e g o  w o j s k a .  W  W i t t o r y i  
k o n s y s l u j e  1 5 0 0  ż o ł n i e r z y ,  p r ó c z  g o o  m i l i c y i  
1 r u c h o m e g o  o d d z i a ł u .  N a r e s z c i e  wyr ażaj ą,  
z e  s z c z ą t k i  fakcyi  K a r o l i s t o w s k i c h  dla t e g o  tył* 
łco z  N a w a r r y  d o  B i sk a i  w y r u s z y ł y ,  a by  ujść  
u s t a w i c z n e g o  ś c i g a n i a .

H r .  Sebast iani  wy jed z i e  teraz n i e zaw od n ie  
za  kilka dni  do  N e a p o lu ,  aby tam objąć urząd  
P o s ł a  francuzkiego-  W  ostatnich czasach roz ­
przest rzen i ł a  s i ę  tu pogłoska,  ź e  u m o w y  wzg lę  
d e m  zaślubienia W ic e kr ó l a  Sycyl i i  z X ię żn i -  
czką Maryą z erw a ne  zosta ły .

L i c z b a  r o z d a n y c h  w d.  1. Maja o r d e r ó w  d o ­
c h o d z i  d o  3 5 0 , z  p o m i ę d z y  kt ór yc h j a z d a ,  ar-  
t y l e r y a  i  k o r p u s  i n ż y n i e r ó w  t y l ko  o k o ł o  8 0  
d o s t a ł y .

D o n o s z ą  z  Strasburga z d.  8 . Maja,  ż e  za ­
targi m i ęd zy  żo łn i erz am i  i mie szczanami  tam 
źe  ustały i źe  m i ę d z y  tętni st ronnictwami naj ­
lepsza z n o w u  panuje  zgoda .

( G a z ,  P o s s a . )  G a z e t y  t u t ej sz e  d o n o s z ą  o  
m i a n o  w a m u P .  Sp ac i er ,  z n a j o m e g o  aut ora  h i s t o ­
ry 1 r e w o l u c y i  p o l s k i e j  n a  c z ł o n k a  i n s t y t u t  h i ­
s t o r i ę  u e ,  k t ó r yt o  w y d z i a ł  n i e d a w n o  t e m u  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  s ł a w n e g o  M i c h a u d  z  
c z ł o n k ó w  A k a d e m i i  u t w o r z o n y  zo st ał .

Przy sposobnośc i  podania pet-.cyi o  utrzy­
ma n ie  kilku biskupstw,  nam ie n i ł  sprawozdawca  
o  200 ,000 podpisach.  T o  zdawa ło  s i ę  być pra­
wie  m e p o d o b n e m  d o  u w ie rz en ia ,  aie d o w i e ­
dziawszy  s t ę ,  jakie to by ły  po części  podpisy,  
uzi wic s ię t emu przestani emy.  W* Marsyl i i  n.  
p,  s a za no  wszystkim ch ło p co m  i  d z i e w c z y n o m

po  szkołach,  aż do czwartego  roku życia p o d ­
pisywać,  (!_)

Z  d n i a  9 M a j a .
X i ą ź ę  O rl e a ń s k i  p r z es ł a ł  n a - r ę c e  Marszal ka  

S o u l t  1 0 , 00 0  fr- dla w s p o m o ż e n i a  o s o b  ranio-  
n y c h  w  o b r o n i e  u s ta w k r a j o w y c h  p o d c z a s  osta-  
t i n c h  z a b u r z e ń ,  i r o d z i n  t y c h ,  c o  z a  sprawę  
tę  p o l e g l i . ' ,

D z i e n n i k  S p o r ó w  o d e b r a ł  n ad z w y c z a j -  
n ą  d r o g ą  w i a d o m o ś c i  z  M a d r y t u  z d. 2.  Maj a;  
n a d e s z ł a  tam b y ł a  n o w i n a  o  p o n i e s i o n e j  p r z e z  
G e n e r a ł a  Q u e s a d a  k l ę s c e ,  z  t y m w s z e l a k o  d o ­
d a t k i e m ,  iz s i ę  G e n e r a ł o w i  u d a ł o  o ca l i ć  kassę,  
d o  kt órej  p o w s t a ń c y  najbardzi ej  g od z i l i .  W i j .  
d o m o ś ć  ta s p ra w i ł a  w  s t o l i cy  pr zy kr e  wraże?  
n i e .  O D o n  Ca r l o s i e  n i e  w i e d z i a n o  tam nic 
z g o ł a .  W s z y s t k i e  p r o p o z y c y e  d o  p o ż y c z k i  z o ­
s ta ł y  o d r z u c o n e ,  p o n i e w a ż  s i ę  d o m a g a n o  u z n a ­
nia r e n t ó w  K o r t e z ó w ,  w z g l ę d e m  kt órych rząd 
p r z e d  z w o ł a n i e m  S t a n ó w  z a w y r o k o w a ć  ni e ch ce .

Z  d n i a  10.  M a j a .
W c z o r a j  t w i e r d z o n o  t u ,  ź e  r zą d p r z e z  te le ­

g r a f i c z n ą  d e p e s z ę  z  B a y o n n e  o t r z y m a ł  w i a d o ­
m o ś ć  o z a s z ł y c h  w  M a d r y c i e  d.  2 z a b ur z en i ac h .  
I o r u s z e n i e  to p o c h o d z i ł o  o d  tak n a z w a n y c h  
p a t r y o t ó w  i w y m i e r z o n e m  b y ł o  p r z e c i w  Af ran-  
c e s a d o m ;  w e  w s zy s t k i c h  ul icac h s ł y s z a n o  o kr z y­
k i :  P r e c z  z  B ur gose rr i ! “ i w ł a d z e  ujrza ły  się  
w  k o n i e c z n o ś c i  u ż y c i a  p o m o c y  s i ły  z b r o j n e j i  
a b y  s p i k n i o n e  t ł u m y  r o z e g n a ć ,  które s i ę  na u- 
l i c y  A l c a l a  a m i a n o w i c i e  p o d  P u e r t a  d e l  So ł  
u t w o r z y ł y ;  p o n i e w a ż  j e d n a k  d z i s i e j s z e  g az et y  
1 l isty z  B a y o n n e  n i c  o  w i a d o m o ś c i  takowej  
n i e  w s p o m i n a j ą ,  w y p a d a ł o b y  ją p o c z y t y w a ć  
z a  b e z z a s a d n ą . “

L i s t  p r y w a t n y  z  B a y o n n e  z  d.  6  Maja z a m y ­
ka n a s t ę p u j ą c e  p o t w i e r d z e n i a ,  r ó w n i e  w y m a g a ­
j ą c e  d o n i e s i e n i a :  „ H r .  Sa c y ,  A t t a c h e  przy' p o ­
s e l s t w i e  t r a n c u z k i e m  w  M a d r y c i e ,  p r ze j e ż d ż a ł  
dzi s i aj  p r z e z  m i a s t o  n a s z e ;  u d a j e  o n  Si ę  jak 
n aj s p i e s z n i e j  d o  P a r y ż a , . d o k ą d  b a r dz o  w a ż n e  
w i e z i e  w i a d o m o ś c i .  D o n  G arl os  w i d z ą c  się  
p r z e z  w o j s ko  H i s z p a ń s k i e  ż y w o  ś c i g a n y m ,  
m i a ł  s i ę  o ś w i a d c z y ć  s k ł o n n y m  d o  we jś c i a  w 
u k ł a d y .  P o s t a n o w i ł  o n  p o d o b n o , o p u ś c i w s z y  
P o r t u g a l i ą ,  p u śc ić  s i ę  d o  A n g l i i .  T w i e r d z ą ,  
Ze d o  kr o ku  t e g o  s i ę  z d e c y d o w a ł ,  d o p i e r o  g d y  
wszystkie^ s w o j e  n a d z i e j e  ujrzał  z n i w e c z o n e .  
W i e l e  t e ż  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  t e g o  z r ę c z n o ś ć  

z a b i e g ó w  d y p l o m a t y c z n y c h .  P o d o b n i e  p o r o ­
z u m i a ł  s i ę  D o n  M i g u e l  p o  pr z yj a c i e l s ku  z  bra­
t e m  s w o i m '  i w y j e d z i e  z - P o r t u g a l i i .  Z a ś  Z11- 
m a l a c a r r e g u y  z  s w o j e j  s t r o n y  w y d a ł  o d e z w ę  
d o  m i e s z k a ń c ó w  4  r o k o s z u j ą c y c h  p r o w i n c y i ,  
w  kt órej  s a m  s i e b i e  o g ł a s z a  za n i e p o d l e g ł e g o  
i w y w i ą z a n e g o  z  p o s ł u s z e ń s t w a  'ku D o n  Car-  
l o s o w i  i K ró l o we j , .
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Z d n i a  11. M a j a .
Pog łoska o wybu ch łe m d. a.  g r o ź n e m  p o ­

wstaniu w Madryc ie ,  wczoraj  tu jeszcze ob ie­
gał?.  Tymc zas em twierdzi Dz ienn ik  Sporów,  
i i  czytał list z Madrytu z cl. 2 m. b. w wieczór  
o godz,  i i  , wedle którego stolica w owej  chwi­
li n iep rze rwane j  używała spokojności .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dnia 24. Kwic-tnia.

O to  są rozporządzen ia  Królowej Reientki ,  
tyczące się zmiany rninisferyum :

„Przychy la jąc  się do ponawianych  próśb,  
klore D o n  Xavier  B u r g o s , inój  Mini ster  spraw 
wew nę t rzn ych  zanosi ł  do rnrsie,  przedstawia­
jąc m i ,  iż stan zdrowia jego coraz bardziej  po- 
gorszający s ię ,  nie dozwala m u  dłużej  znosić 
b rzemien ia  int eressów wymaga jących bezprze-  
s tannego natężen ia  i pracy,  uz na ła m  za stoso­
wn e  przyjąć dyrnmissyą,  którą mi podał ,  
a chcąc m u  dać d o w ó d ,  jak m oc no  zadow olo­
ną  je st em z gorl iwości  i czynności ,  które okazał  
w p rzyprowadzen iu  do  skutku reform ku d o ­
bru pańs twa ,  udziel i łam mu wielki krzyż k ró ­
lewskiego i znakomi tego  o rde r u  Karola I L I , "  
( Na s tę pu je  podpis własnoręczny) .

Mając wzgląd na zna n ą  u leg łość ,  u d o w o ­
dn io ną  zdatność  i i nne okoliczności ,  które ł ą ­
cznie  przemawiają za D o n  Jo z e f em  Marior -  
Moscoso  de  A t l a m i r a ,  nacze ln ik iem wydzia łu 
spraw w ew nę t r z ny ch  w Radzie  s t a n u ,  u z n a ­
ł am za s tosowne  powierzyć m u  w imien iu  m o ­
jej ukochanej  córki  I zabel l i  I I  urząd Ministra 
spraw w e w n ę t r z n y c h , u pr ó zn io ny  p rzez dy-  
ralssyą D o n  Xawerego  Burgos.

Z  d n i a  26 .  K w i e t n i a .
D z i e n n ik  U n i v e r s a l  zawiera co nas tę­

p u je :  N a  zgro ma dze n iu  o dby te m n ie d aw n o  
t e m u  w G uer n ic e  p rzez karolistowskich d e p u ­
towanych  z Kastyli i ,  Nawar ry  i t rzech Biskaj­
skich p rowincyi  uch w al on o  nas tępu jący p lan  
działań w oj en ny c h :  i )  s tosownie do  rady Z u - 
ma lacar reguego  mają zamiar  działać wszędzie 
tylko odpornie,  i unikać wszelkiej bitwy,  gdzie- 
b y  p rzeważnych sił [nie mie l i ,  p rzeciwnie  zaś 
us t awicznemi  poruszen iami  niepokoić n i e p r z y ­
jaciela i n ie spodzian ie  napadać na niego.  2) 
P rzyłożyć wszelkiej usi lności ,  aby w wojsku 
Kró lowej  wzniecać n iep oro zu mie n ia  i żo łnie­
rzy tejże do zbiegóstwa skłaniać.  3) Ca łą  p r ze ­
st r zeń kraju wzd ł uż  prawego b rzeg u  rzeki E -  
b r o  od L o g r o n o  do M o n c ay o  do  powstania 
i b un tó w  podburzyć.  4)  W y s ia ć  Komissarza 
do  D o n  Garlosa z p rze ł oże n ie m,  że n ad er  k o ­
rzystną  by łoby  dla n ie go  rzeczą,  gdyby  swego  
najstarszego syna do  zb u n t o w a n y ch  prowincy i  
wysłał .  5) Wy s ł ać  Komisa rza do  L o n d y n u ,  
któryby t ameczny komitet  karolistowski o tako­

w y m  planie zaw iad om i ł ,  i ile możnośc i  układ 
wzg lędem pożyczki  p ien iędzy  zawarł .  —  N a  
komisarzy tych p r z e z n a c z o n o : Karolistowskie-  
go d> pu towanego  z Nawar ry D o n  Jo ao  d e  Vil-  
l a o u d o ,  M e n d m u e t a  i Księdza Negre t t e  z Bil­
bao,  którzy w Bordo  na okręt  wsiedli.  W  pro ­
w in c j ac h  biskajskich mają już  Karoliści 16 ba-  
t a l ionów całkiem u b r a n e g o  i u zb r o jo ne go  
wojska.  —  Pan  Manecan  wymówi ł  się ód przy­
jęcia u rzędu  Prefekta policyi.  —  Z  Badajoz 
wyprawiono  10 dziai do  Ol ivenza .  —  T u  w 
Madryc ie  ubierają 10 kompani i  ocho tn ików w 
celu u trzymania  spokojności  po prowincyach,  
l iczba ich ogó lna ma 1150 ludzi  wynosić.  —■ 
Domyś la ją  się źe D w ó r  dop ie ro  w C ze rw cu  
z Aran juez powróci  i zaraz  się po te m  d ó  la 
Granja uda.

P o r t u g a l i a ,
Z L i z b o n y ,  dnia 22. Kwietnia.  

Chwilowa  spokojt iość,  która w działaniach 
w o je n n y c h  na po łno c  D u e t y  spost rzedz  się 
dała ,  nie  d ługo  trwała.  Villaflor,  n i e  d o z n a ­
wszy nigdz ie  wielkiego o p o r u ,  natar ł  na  l inią 
T a m e g i  pod A m ara ru e ,  zm us i ł  zna jdujące  się 
przed n im  wojsko do szybkiego i w nie ładzie 
odbytego od w ro t u  i wkroczył  w głąb p r o w i n ­
cyi T ra zo s -M on te s .  W  tymże sa my m czasie 
znan y  Genera l  Jo r g e  d ’A v i l e z ,  uszedł  szczę­
śliwie p rzed czterema tygodn iami  z więz ienia,  
w k tó rem  na rozkaz D o n  M ig u e la  za swoje p o ­
l i tyczne zdania od  18^8 roku był  t r zym any  , i - 
zebrawszy w Alcanizos w Hiszpani i  korpus 
wojska,  przez Braganzce także do tej p rowin-  
cy wtargnął .  Sku tk iem tego po łą cz on eg o  r u ­
c h u  było podbicie całej prowincyi  T ra z o s  M o n ­
tes pod  ber ło D o n n y  Mary i ,  Za  u twie rdzen ie  
zaś  nabyc ia  tej prowincyi  uważać m o ż n a  o twar ­
t e  przejście na  s t ronę Kons ty tu cyo n i s tów  fa­
mil i i  St lvel ra,  u d o w o d n i o n e  z m ia n ą  zn a n e g o  
G en e ra ła  Santa Mar tha ,  który za taz po  p r ze ła ­
m a n i u  lini i  T a m e g i  przez  Villaf lora do  jego 
g łó w ne j  kwatery przybył .  Fami l i a  S i lvei ra  a 
mia now ic i e  Genera ł  Santa Martha posiadają w 
T r a z o s - M o n t e s  ob sze rn e  włości ;  l iczni p rócz  
t ego przez to i ch s t ronn icy pozyskan i  zostal i ,  
k tórzy zawsze sp rawie  konstytucyjnej  sp rzy ja­
j ących  s i łami przewyższal i .  By ło  to od d aw n a  
pol i tyką familii  S i lvei ra ,  aby s ię  zawsze p r z e ­
ważnego  t r zymać s t ronnic twa;  tym bowiem 
s p o so be m  i majątek swój  ocalić i ujść p rześla­
do w a n ia  zdołali .  D o  uczyn ienia zaś o b e c n e g o  
k roku sp ow odo wan y  został  G en e ra ł  Santa M a r ­
tha n iepo l i tycznem z n i e w a ż e n i e m ,  jakiego się 
osoby,  otaczające D o n  Migue la ,  wzg lędem n i e ­
go dopuśc i ły,  o cz em  ju ż  w przeszłym moim 
liście donosi ł em.  A  pon ieważ  G en e ra ł  ten,  
p e ł en  żądzy Sławy umia ł  sobie  pozyskać serca
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z n a c z n e j  częśc i  o f i c e rów  w  w o j s ku  d a w n e g o  
sw e g o  p an a ,  p r ze t o  p rze j ś c i e  t a kow e  G e n e r a ł a  
Santa^ M a r th y ,  k tó r e  m u  z  r e s z t ą  z a szczytu  
w ie lk i e go  n i e  p r zynos i ,  ł a t wo  z n a c z n y  w p ły w  
m o r a l n y  n i e ty lko  n a  w s p o m n i o n ą  wyżej  pro-  
w i n c y ą ,  a le  i n a  i n n e  wy wr ze ć  m o ż e .  W  mia  
r ę  t e go  , jak wo j sk o  i p i e r zch a j ą cy  u r z ę d n i c y  
D o n  M i g u e l a  p rzep rawia l i  s i ę  na  d r u g ą  s t r o n ę  
D u e r y ,  w y b u c h a ły  w wie lu  mia s t ach  p ó ł n o c n e j  
B e i r y ,  a s zc zeg ó l n i e j  w L a m e g o  po w s t an i a  na  
ko rzyść  D o n n y  M a r y i ,  k i e r o w a n e  po  w iększe j  
częśc i  p r z e z  p o l i t y c z n y c h  w i ę ź n ió w ,  k tó r zy  
w ś r ó d  p o w s z e c h n e g o  z a m i e s z a n i a  i w z b u rz e n i a  
u m y s ł ó w  z  w ięz i e n i a  w y d o b y ć  s i ę  zdołal i .  
P o r u s z e n i a  te w z m a g a n e  na jba rdz i e j  i p o d s y ­
c a n e  p r z e z  bl i skość wojsk h i s z p a ń s k i c h ,  k tór e  
w  l i czbi e  k i lku  tys ięcy p r z e s t ąp iw szy  g r an i c ę  
B e i r y  n a  ki l ku p u n k t a c h  p o d  p o z o r e m  śc igan i a  
S t r on n i kó w  D o n  Ca r lo sa  w g ł ą b  k ra ju  wtar ­
g n ę ły .  U d a w a l i  w pr a w d z i e  H i s z p a n i e ,  ile n a m  
t u  w i a d o m o ,  z e  w sp r a wi e  po r tuga l sk i e j  c a ł ­
k i e m  n e u t r a l n y m i  być  p r a gn ą ,  a n a w e t  t ut ej sza  
C h r o n i c a  u s i ł u j e  n e u t r a ln o ś ć  tę (jako i s to tną  
Wyst awie ,  a  to aby  od  sw e g o  s t r o n n i c t w a  z a ­
w s z e  z  Obcą p o m o c ą  ł ączącą  s ię n i e p o p u l a r -  
no sc  o d w r ó c i ć ;  l ecz m i m o  to każdy  n i e u p r z e -  
d z o n y  ł a t wo  się p r z e k o n a ,  iż o w e  wo jska h i s z ­
p a ń s k i e ,  b io r ąc  p o d  sw o ją  o p i e k ę  na  ko rzyś ć  
D o n n y  Maryi  w z n i e c o n e  p o r u s z e n i a  l u d u ,  w 
i s t o c i e  z a  wojska  po s i ł k o w e  te j że  u w a ż a ć  w y ­
p a d a .  L e c z  i tu  n a w e t  p r z y z n a j ą ,  iż o w e  pp-  
r u s z e n i a  l u d u  po  mia s t ach  t y lko  spos t r zegać  
s i ę  d a j ą ,  p o  ws iach  zas n i e ty lko  m a ł o  im  kto 
Sp rz y j a ,  a le  n a d t o  czu j e  ws t r ę t  od  n ich .  D l a  
t eg o  też  w  p ó ł n o c n y c h ,  o b e c n i e  D o n n i e  M a ­
r y i  u l eg a j ący ch  p r o w i n c y a c h  zna jdu j e  s i ę  w ie l e  
n a s i o n  d o  r e a k c y i ,  a  j e że l i  p a n u j ą c e  s t r o n n i ­
c t w o  n i e  sk ł on i  s ię d o  u m i a r k o w a n e g o  sys te -  
m a t u ,  od  k tó r e g o  do t ąd  tak czę sto  o ds t ę pow a ł o ,  
n a t e n c z a s  wy pa de k  t akowy  k rw a w e  wydać  m o ż e  
ow oce .  W  ty m  s a m y m  z r e s z t ą  s t o s u n k u , w 
j a k i m  r z ą d  tu t e j szy  o s t a t e c z n e g o  zwyc i ę s twa  
w y g l ą d a ,  n i e  tai  także  sw y ch  ży c z e ń  i z am ia -  

, A r t ? ku ł  i et fen u m i e s z c z o n y  w C h r o n i c e  
ca łk i em  p o d  w p ł y w e m  r z ą d u  w ych od ząc e j ,  z a ­
w i e r a  o d p o w i e d ź  n a  z n o s z e n i e  k l asz to rów  w 
P o r t u g a l u .  K l a sz to ry ,  ł ak  s i ę  a l b o w i e m  a u t o r  
a r t y k u łu  tego  w y r a ż a ,  wszystko  c z y n i ł y ,  aby  
zw y c i ę s t w a  D o n  P e d r a  w s t r z y m a ć ,  i z tej 
p r z y c z y n y  n i e z a s łu g u j ą  o n e  n a  ż a d n e  w zg l ęd y  
zw yc i ę z c y .  T e  g r o ź n e  p o d s z e p t y  p o ł ą c z o n e  
z i nne rn i ,  k tó r e  s i ę  R z y m o w i  na  ż ad en  spo só b  
p o d o b a ć  m e  m o g ą ,  ob j a ś n i a  j a k o  t r e śc iwy  ko- 
m e n t a r z ,  r ó w n o c z e s n e  m i a n o w a n i e  Ks i ę d za  
M a r c o s  A r c y b i s k u p e m  i z a s t ę pc ą  K a r d y n a ł a  
P a t r y a r c h y .  R z y m  n i e  bę d z i e  m ó g ł  p r z e d s o b ą  
zataić, i z  n a d e s z ł a  d la  n i e g o  o k r o p n a  k ryzys ,

w k tó re j  c a ły  swó j  w p ły w  w Por tuga l i i  u t r a c i ć  
moze .  I  z e  s w y m i  d o ty c h c z a s o w y m i  p r z y j a ­
c i ó ł m i  i o p i e k u n a m i  r ząd  t ut ej szy  ża d n e j  c e ­
r e m o n i i  n i e  robi .  M n i e m a m ,  że n i e p o t r z e b n i e  
w d a w a ł b y m  s i ę  w s z cz e g ó ł o w y  op i s  wszys tkich  
h a n d l u  d o ty cz ą cy ch  się p o s t a n o w i e ń ,  p i sma al- 
bo  w iem angi e l ski e  z a p e w n e  je z z u p e ł n y  skru -  
p u l a tn oś c i ą  r oze b r a ły  i wy ja śn i ł y .  P o s t a n o ­
wien i a  te są  b e z  wą tp i en i a  p o p u l a r n e  i uważa ją  
je za  z u p e ł n i e  s t o sow ne  i p o t r z e b o m  m i e j s c o ­
w y m  o d p o w ie d n i e .  M o ż e  s ię o n e  n a w e t  nie  
sp r zec iw ia j ą  i n t e r e s s ow i  h a n d l u  ang ie l sk i ego ,  
s k o r o  tylko na  cały o g r o m  t e g o ż  u w a g ę  na szą  
z w r ó c i m y .  J akko lw iek  bądź,  zda j e  s i ę  j ednak,  
ż e  p o s t ę p o w a n i e  takowe,  z ws t r ę tu  ku W .  Bry ­
t ani i  z p r z y c z y n y  zwią zkó w L o r d a  H o w a r d a  s 
X i ę c i e m  P a lm e i l a  p o c h o d z i ;  czy  o n o  w o b e ­
cne j  chwi l i  z e  s t rony  D o n  P e d r a  po l i t yczne ,  
k i e dy  p o t ę ż n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a  k r z y w d z i ,  to 
i n n a  kwes tya.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  9, Maja .

U r z ę d o w e  d o n i e s i e n i a  z P o r tu g a l i i  od  chwi l i  
z aw in i ęc i a  ok rę tu  „ S a p a g e “ n i e  n a d e s z ł y  tu.  
O t r z y m a n o  wsze l ako  p r z e z  o k r ę t  „ L o r d  Nel -  
s o n “ , k tóry p r zy b i ł  do  b r z e g ó w  p o d  D a r t ­
m o u t h ,  w i a d o m o ś ć ,  ź e  K o i m b r a  i F i g u e i r a  
p r z e z  woj sko k o n s t y tu c y j n e  za j ę t e  i w o ln e  
k o m m u n i k a c y e  m i ę d z y  L i z b o n ą  i P o r t ą  p r z y ­
w r ó c o n e  zo s t a ły .  W s z a k ż e  z w a ż y w s z y ,  źe  
>,Lord N e l s o n “ z L i z b o n y  t ego  s a m e g o  dn i a  
j a k  „Savagfc‘c , t j. d n i a  i .  M a j a ,  o dp ły n ą ł ,  
o p r a w dz i e  o w e g o  d o n i e s i e n i a  p o w ą t p i e w a ć b y  
w yp ada ło .

G l o b e  p i s z e ,  „ L i s t y  z P a r y ż a  d o n o s z ą ,  że  
tw ie r dza  p o r t ug a l sk a  E l v a s ,  po  p r ze j ś c i u  H i ­
s z p a n ó w  p rz e z  i z e k ę ,  d n i a  27. K wi e tn i a  D o n ­
n i e  Mar y i  s i ę  p o d d a ł a .  Z a ło ga  m ia ł a  być  
wk ró t ce  p r z e d t e m  do  g r an i c  A łg a r b i i  wys ł aną ,  
aby  t am  stawić o p ó r  P o łk o w n ik o w i  Sa . “

K u r y e r  dz i s ie j szy  g ł o s i ,  że  r a t yf ikacya  
t r ak ta tu  p o c z w ó r n e g o  sp r z y m ie r z a  r z e c z y w i ­
śc i e na st ąp i ł a .

( G az ,  R zą d o w a . ) —  W  zesz ł ą  s o b o t ę  o d ­
byl i  p i zy j a c i e l e  i z a p o m o ź y c i e l e  p r z e b y w a ją ­
cy ch  w A n g i t i  w y c h o d ź c ó w  po l ski ch  z g r o m a ­
d z e n i e  p u b l i c z n e  w loży w o l no  - mu lar sk i e j  
pod  p r z e w o d n i c t w e m  P a n a  B e a u m o n t .  W i e l u  
b a r d z o  c z ło n k ó w  p a r l a m e n t u ,  j ako to  L o r d  
M o r p e t h ,  L o r d  S a r d o n ,  L o r d  D u d l e y  S tua r t ,  
P a n o w i e  F e r g u s s o n , _  H u m e ,  O ’Conne l l ;  
o be i l  i t. d- byl i  ob e c n i  i p o  n a d e r  zaciętych,  
r o z p r a w a c n  i bu rz l i w y ch  m o w a c h  o i w o r z o n o  
sk ł adkę  n a  korzyść  Po l ak ów .  O g ó ł  s u m m y  
w y n o s i ł  531 fun t .  szter l .  ( 12 , 99 6  z łot .  polak.}.  
M a r k i z  L a n s d o w n e ,  P r e z e s  R a d y  t a j n e j ,  of i a­
ro w a ł  50 funt. s z i e r l i ng ów.
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M ó w i ą  t a  w c i ą ż  j e s z c z e  w i e l e  o  p r z y s p o s o ­
b i e n i a c h  p o c z y n i o n y c h  w  w i e l u  p o r t a c h  w o ­
j e n n y c h  z  p r z y c z y n y  p o d r ó ż y ,  j a k ą  K r o l o w a  
n a  l ą d  s t a ł y  m a  p r z e d s i ę w z i ą ś ć .  W i e l u  j e ­
d n a k ż e  z n a j d u j e  s i ę  t a k i c h ,  k t ó r z y  t y m  u z b r o  
j e n i o m  i n n e  z n a c z e n i e ,  n i e  z a ś  t o w a r z y s z e n i e  
s a m o  K r ó l o w e j  p r z y p i s u j ą .  D z i e n n i k  w  P l y ­
m o u t h  w y c h o d z ą c y  m ó w i  o  n i c h :  N i e  r o ­
s z c z ą c  s o b i e  w i ę k s z e g o  p r a w a  d o  z g ł ę b i e n i a  
t a j n i k ó w  p o l i t y k i ,  n a d  t o ,  j a k i e  n a m  s i ę  s ł u ­
s z n i e  w  p o d z i a l e  d o s t a ł o ,  m n i e m a m y  p r z e ­
c i e ż ,  ź e  p r a w d z i w ą  p r z y c z y n ą  w s z y s t k i c h  t y c h  
u z b r o j e ń  i p r z y g o t o w a ń  j e s t  n i e u s t a l o n y  s t a n  
i n t e r e s ó w  s t a ł e g o  l ą d u ,  i ź e  M i n i s t r o w i e  l i  
t y l k o  t a k o w e g o  c h w y c i l i  s i ę  p o z o r u ,  a b y  n a ­
s z ą  s i ł ę  m o r s k ą  w l e p s z y  s t a n  w p r a w i ć ,  a  t y m  
s p o s o b e m  u t r z y m a ć  z a s z c z y t n e  s t a n o w i s k o ,  
j a k i e  k r a j  n a s z  p r z e z  t y l e  w i e k ó w  p o m i ę d z y  
n a r o d a m i  z a j m o w a ł .  •_______________________

, Ó B  W  I E S Z C Z E N J L E .
P r z y  o k a z y i  r o z d r o b n i e n i a  f o l w a r k u  T r o j a -  

n o w o ,  E k o n o m i i  D ł u g o - G o ś l i ń s k i e j ,  u t w o r z o ­
n a  g ł ó w n a  p o s a d a ,  p o ł o ż o n a  3 m i l e  o d  m i a s t a  
P o z n a n i a ,  §  m i l i  o d  M u r o w a n e j  G o ś l i n y  m i ę ­
d z y  t e r n  m i a s t e m  i  R o g o ź n e m  n a  t r a k c i e  p o ­
c z t o w y m  d o  B y d g o s z c z y  i m a j ą c a

9  M o r g  62 Q P r .  o g r o d u ,
2 6 4  a 1 0 4  = r o l i ,

9 9  s 9 2  s  ł ą k i ,
j g  s  1 0 1  s p a s t w i s k a  i

6  i  7 7  s p o d w ó r z a ,  m i e j -
, s c a  p o d  b u d y n k i  
w ł ą c z n i e  z i e m i  
n i e u ż y t e c z n e j .

o g ó ł e m  3 9 9  M o r g  7 6  □ p r ę t ó w ,  m a  b y ć  z  w y ż ­
s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e d a n ą .  P o s a d a  t a  
p o d a j e  s i ę  d o  n a b y c i a  t y t u ł e m  b e z w a r u n k o w e j  
w ł a s n o ś c i  l u b  w i e c z y s t e j  d z i e r ż a w y .  W  p i e r ­
w s z y m  r a z i e  m i n i m u m  c e n y  k u p n e j ,  k t ó r e  p o ­
s t ą p i  p r z e z  l i c y t a c y ą ,  w y n o s i  2 2 9 0  T a l ,  2 0  sg r ,  
W  p r z y p a d k u  w i e c z y s t e j  d z i e r ż a w y ,  u s t a n o ­
w i o n e  j e s t  m i n i m u m  w k u p n e g o  n a  9 2 2  T a l  
2 0  s g r .  i p ł a c i ć  s i ę  b ę d z i e  r o c z n i  k a n o n  w  k w o  
c i e  7 6  T a l .

W y c i ą g  d o c h o d ó w  z  m a p p ą ,  t o  s a m o  s z c z e  
g ó ł o w e  w a r u n k i  l i c y t a c y i ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o  
g ą  w  n a s z e j  R e g i s t r a t u r z e  w  z w y c z a j n y c h  g o  
d ż i n a c h  u r z ę d o w y c h .

T e r m i n  l i c y t a c y i  i n  p l u s  w y z n a c z o n y  n a  
d z i e ń  2 3 c i C z e r w c a  r .  b .  

z  p o ł u d n i a  o  g o d z i n i e  3 .  w  n a s z e ;  t u t e j s z e j  
w i e l k i e j  I z b i e  s e s s y o n a l n e j , p r z e d  P .  N a u t n a n n ,  
A s s e s s o r e m  R e g e n c y i ,  Ż y c z ą c y  s o b i e  n a b y ­
c i a  i k w a l i f i k o w a n i  d o  t e g o  i n t e r e s e n c i  z e c h c ą  
s t a n ą ć  n a  t e r m i n i e  i  c z y n i ć  p o d a n i a .  Z a c h o ­
w u j e m y  s o b i e  p r z y d e r z e n i e ,  Z r e s z t ą  k a ż d y

l i c y t u j ą c y  w i n i e n  z ł o ż y ć  k a u c y ą  z  5 0 0  T a l .  w  g o ­
t o w a n i e  l u b  p r u s k i e r n i  o b i i g a m i  p a ń s t w a  i  t,  p ,  

P o z n a ń ,  d n i a  4 .  M a j a  1 8 3 4 .
K r ó l .  P r u s k a  R e g e n c y a ,

W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i  l a s ó w  r z ą ­
d o w y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ~
F o l w a r k  e r b p a c h t o w y  S k a r b o s z e w o ,  4 1 2  

M o r g  1 24  □ ? ! - .  w  s o b i e  m i e s z c z ą c y ,  w  p o w i e ­
c i e  W r z e s i ń s k i m  l e ż ą c y ,  n a  r o k  j e d e n ,  o d  S g o  
J a n a  1 8 3 4 - d o  t e g o ż  s a m e g o  d n i a  1 8 3 5 .  w y ­
d z i e r ż a w i o n y  b y ć  m a .

D o  t e g o  t e r m i n  l i c y t a c y j n y  n a
d z i e ń  1 2 .  C z e r w c a  r .  b .  

o  g o d z i n i e  r o t e j  z r a n a  w  d o m u  U r z ę d u  E k o ­
n o m i c z n e g o  w  G o z d o w i e  w y z n a c z o n o ,  n a  k t ó ­
r y  c h ę ć  d z i e r ż a w i e n i a  m a j ą c y  w z y w a j ą  s i ę ,  a b y  
w  t y m ż e  z  z d o l n o ś c i  d o  d z i e r ż a w i e n i a  w y w i e ­
d l i  s i ę .

K a ż d y  z  l i c y t u j ą c y c h  w  t e r m i n i e  w ł a ś c i w y m  
k a u c y ą  w  i l o ś c i  T a l a r ó w  2 0 0  o k a z a ć  w i n i e n ,  
k t ó r ą  n a  p r z y p a d e k  u t r z y m a n i a  s i ę ,  z a r a z  d e ­
p o n o w a ć  m u s i .

I n n e  w a r u n k i  d z i e r ż a w n e  m o g ą  w  R e g i s t r a ­
t u r z e  n a s z e j  D o m i n i a l n e j  i w  U r z ę d z i e  E k o ­
n o m i c z n y m  w  G o z d o w i e  p r z e j r z a n e m i  b y ć .  

P o z n a ń ,  d n i a  11 .  M a j a  1 8 3 4 - 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i  l a s ó w  r z ą -  
__________________ d o w y c h . _______________________

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
G d y  k o n t r a k t  d z i e r ż a w n y  d o t y c h c z a s o w e j  

d z i e r ż a w c z y n i  d ó b r  K o ź m i n a  w  p o w i e c i e  K r o ­
t o s z y ń s k i m ,  i R a d l i n a  w  p o w i e c i e  P l e s z e w -  
s k i m ,  z  t e r m i n e m  S g o  J a n a  r .  b .  u p ł y w a ,  p r z e ­
t o  d o  d a l s z e g o  w y d z i e r ż a w i e n i a  t y c h  d ó b r  o d  
S g o  J a n a  r .  b . , n a  3 l a t a  d o  S g o  J a n a  i 8 3 7 -» 
t e r m i n  n a

d z i e ń  g.  C z e r w c a  r .  b ;
p o  p o ł u d n i u  o  4 .  g o d z i n i e  w  d o m u  Z i e m s t w a  
K r e d y t o w e g o  w y z n a c z o n y m  z o s t a ł ,  i d o b r a  t e  
o s o b n o  w y p u s z c z o n e  b y ć  m a j ą ,  m i a n o w i c i e :  

J .  p r z y  K o ź m i n i e ,  k l u c z e  
a )  L i p o w i e c ,
2 )  O r l a  z  f o l w a r k i e m  M o g i ł k a ,
3 )  G a l e w o  i
4 )  O b r a ,

I I .  p r z y  R a d l i n i e ,  klucze
a )  R a d l i n ,
2 )  C z y l c z ,
3 )  T a r c e .

K a ż d y  c h c ą c y  b y ć  p r z y p u s z c z o n y  d o  l i c y t a ­
c y i  , w i n i e n  p r z y  k a ż d y m  k l u c z u  l i c y t a c y j n ą  
k a u c y ą  T a l ,  1 0 0 0  z ł o ż y ć  w  k u r a n c i e  l u b  w  l i ­
s t a c h  z a s t a w n y c h  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  i  
e w e n t u a l n i e  w y k a z a ć  s w o j ą  k w a l i f i k a c y ą ,  ź e
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w arunkom  kontraktu zad o sy ć  u c z y n ić  jest  
w stanie.

W aru n k i d z ierż a w n e  w  R egistraturze  n a ­
szej przejrzane być m o g ą .

P o z n a ń ,  dnia  2. K w ie tn ia  1834-'  
D y r e k c y a  P r o  w i n  c y a 1 n a  Z i e m s t w a .

2) 3 i g o  Maja;

3)

4 )

5)

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
N astęp ujące  d ob ra ,  mają być od Sgo  Jana  

r. b. na trzy po  so b ie  idące lata , a ź do teg oż  
czasu  I 8 37 -) n ajw ięcej  d ającem u w d z ierża w ę  
w y p u s z c z o n e :

w  term in ie :
i )  dobra K ierzno  A .  et B .  w p o ­

w ie c ie  Ostrzeszow skirn  
C h o r z e m in  i K ie łp in  do  
m ajętn o śc i  O bry  w p o ­
w ie c ie  Babimostskirn n a ­
leż ą c e
S z a m o t u ły ,  a m ia n o w i- \  
c ie fo lw a r k z a m k o w y ,s ta  J 
re miasto i N ow yfó lw ark  L  C zerw  
w p ow . Szam otulskim  .
L u b o s in a  w p o w .  S za ­
m otu lsk im  . . . .
Ł ask aw y i R o ln ic e  do  
m ajętności C h oc iczy  w p.
P ie s z e  w skim  n a leżące  I3 .  C zerw ca ;  
K o ła c z k o w o  w pow iec ie  [ 
G n ie ź n ie ń s k im  .  . . }
S z y p ło w o  w p o w . P l e s z e - |  
wskim  . . . . . .  I
Staw w p. W r zes iń sk im  

9) w ieś  C zajkow o do  majętności  
G o sty ń  I I .  w p o w ie c ie  
K robskim  należąca  .

10) folwark Starków iec do dóbr  
C zarn eg o  Piątkow a w p,
Szredzkim  n a leżą cy  ,

U )  dobra S p ła w ie  w p o w ie c ie  P o ­
znańsk im  . . . . . .
R o s n o w o  w p .P o z n a ń s k .
Ł ę ź c e  w p o w .  M ię d z y - <6. C z erw ca;  
ch od zk im  . . . . .  i
M ie r z e w o ,  a m ia n o w i  
c i e :  folwark M ie r z e w o  
i folwark Ja k u b o w o  w p 
G n ie źn ień sk im  . . .
Ł u b o w ic e  w ie lk ie  (exc l  
Jan ow a) w p.Griieźnieńs.
G u ró w k o  w  p o w . G n ie  
źn ień sk im

za w sz e  o  g o d z in i e  ątej p o  p o łu d n iu  w d o m u  
Z iem stw a  K r e d y to w e g o ;  n a  które z d o ln i  i 0-  
ch o tę  d z ierżaw ien ia  mający z  t e m  n a d m ie n ie ­
n ie m  w zywają s i ę ,  iż  ty lko ci d o  licytacy i  
p r z y p u sz c z o n y m i b yć  m o g ą ,  którzy na za b ez ­

p i e c z e n i e  l i c y t u m ,  do  każdych  d ó b r  Ta l .  500 
( ad  N o .  16. j ednak  t y lko  Ta i .  100) kaucyi  n a ­
t ychmias t  w g o t o w i z n i e  z ł o ż ą ,  i w r az i e  p o ­
t r z eb y  u d o w o d n i ą ,  źe  w a r u n k o m  kon t r ak tu  za ­
d o s y ć  uczy n i ć  są w s t an i e .  W a r u n k i  dz ie r za -  
w n e  w R e g i s t r a t u r z e  na sz e j  p r z e j r z a n e  być 
m og ą .  —  P o z n a ń ,  dn i a  5. Kwi e tn i a  1834.

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Ur.  K o r n e l i u s z  B r z e ź a ń s k i  z Czachu-  

rek i Ur. A t i a s t a z y a  z  H e r m a n ó w  z P r z y ­
b o r o w a ,  w y łączy li  p o m ię d z y  sobą kontraktem  
p rzed ś lu b n y m  z dn. 28. Marca r. b. w spó lność  
majątku i dorobku w przy sz łem  swern m ał­
żeń stw ie .

P o b ie d z isk a ,  dnia 24, Kwietnia JS34.
K r ó l e w s k o - P  r u s k i  S ą d  P o k o j u .

10  baranów  i 50  m ło d y ch  do  c h o w u  zda­
tnych  m acior  są w um iarkow anej c e n ie  na 
sprzedaz w W o y n o w i e  pod M u r o w a n ą  G o ­
śliną.

6)
7)

8)

D ob ra  R u d n i k i ,  J a s t r z e m b n i k i  i B u ­
k o w i e c  w p o w ie c ie  B u k o w sk im  p o ło ż o n e ,  
są od S g o  Jana r. b. na 3 lata z  w olnej  ręki do  
w y p u sz c z e n ia .  W a ru n k i d z ierżaw y m o g ą  o cl 
^ 8 °  C zerw ca  r. bież. u P a n a  F e r d y n a n d a  
S c h o l t z  w  G r o d z i s k u  być  p rze j r zane .

1 2)
2 3)

Nasienie lucerny, .
4 . C z e r w c a ;  za f o r e g o  rostkow anie  r ę c z y ,  przedaje Er- 

n e s t  W e i c h e r  w P o z n a n iu  w  Starym R yn k i  
N r o .  82 .  3

K O N I C Z Y N Y  ś w ie ż e :  c z erw o n ą  i białą  
W o d y  m in era ln e .  L ik ie r y :  p raw dziw y w ło  

5. C ze r w c a ; f . M arasch ino  i in n e .  Porter, ró w n ie  z  w sze l  
k iem i towarami poleca s ię

. , _  . J. N.  L e i t g e b e r .
P o z n a n ,  ul.  Garbary Nr, 424,

14) -- Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
 __________i pieniędzy.

25)
1 6 )

^7. Czerwca;
Dnia i ? .  Maja 1834. Papiera­

mi
Gotowi­

zną

Obligi długu państwa .  _ 
Obligi bankowe aź do włącznie 
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w ne  ......................
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